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nieść rów nież do innych dziedzin teologii, choć w  m niejszym  stopniu. 
Pod tym  w zględem  aktualna sytuacja teologii moralnej jest chyba 
najsm utniejsza. Wolno m ieć nadzieję, że teologiczny ruch m yślow y  
w ydatnie się ożyw i, jeżeli podstaw ow e kw estie teologii staną się 
przedm iotem  refleksji w szystk ich  teologów , w  tym  także m oralistów.
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Franz M e s s n e r ,  Histoire de l’herméneutique de Schleierma­
cher à nos jours, Paris 1972, Ed. du Cerf, ss. 108 (wyd. oryg. 
Geschichte der Hermeneutik von Schleiermacher bis zur Gegen­
wart, Freiburg i. Br. 1970, Herder).

H erm eneutyka teologiczna, która się zrodziła z pytań o istotę teo­
logii, przeżyw a obecnie rozkw it i zajm uje pow ażne m iejsce wśród  
dyscyplin  podstaw ow ych dla badań teologicznych. Ma ona też sw oją  
historię. W om aw ianej pracy jej ram y czasow e obejm ują okres h er­
m eneutyki now oczesnej, tj. od S с h 1 e i e r m a с h e r a, od którego 
datuje się jej początek, do Soboru W atykańskiego II. Sobór ten  upra­
w om ocnił w ejśc ie  teologii katolickiej na  teren upraw iany dotąd za­
sadniczo przez m yśl protestancką, co M u s s n e r  uw zględnia w  sw o­
ich analizach. Przed Soborem  bow iem , przynajm niej gdy idzie o ka­
tolicyzm , pojęcie herm eneutyki w iązało się praw ie w yłącznie z egze- 
gezą biblijną. Jednakże i ów  przedsoborow y etap jest na ty le istotny, 
że bez uw zględnienia go n ie byłoby m ożliw e zrozum ienie dążeń obec­
nych.

D w uczęściow a budowa książki (1, Le m ou vem en t h erm éneutique  
dan s les m illieu x  non catholiques; 2, L e renou veau  herm én eu tiqu e au 
sein  de  l’E g lise  catholique depu is V atican  1) jest na tej podstaw ie  
całkow icie uzasadniona. W części p ierw szej znajduje się p ięć krótkich  
rozdziałów  w yznaczonych przez nazw iska m yślic ie li, k tórzy w prost lub  
ubocznie przyczynili się do rozw oju herm eneutyki w  protestantyżm ie·
F. D. E. S c h l e i e r m a c h e r ,  W.  D i 1 1 h e y, M.  H e i d e g g e r ,  H.
G.  G a d a m e r ,  R.  B u l t m a n n  i jego szkoła. Trzy rozdziały części 
drugiej pow stały w  oparciu o dokum enty obu ostatnich soborów.

Praca M ussnera n ie  przedstaw ia samej ty lko  historii herm eneutyki. 
U kazuje jednocześnie, że przed teologią, zw łaszcza katolicką, otw orzył 
się w ażny etap w ykorzystania danych herm eneutycznych Soboru W a­
tykańskiego II. Ponadto d ialog ekum eniczny w  szerokim  znaczeniu  
tego term inu (z K ościołam i chrześcijańskim i i ze św iatem ) stw arza  
szanse na w ykorzystanie osiągnięć herm eneutyki, która poza k ato li­
cyzm em  w niosła swój w kład do badań teologicznych. M ussner jest
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przekonany, że poszerzyłaby ona w ydatn ie horyzonty teologii w zboga­
cając ją w ynikam i takich nauk jak socjologia, lingw istyka i struktu- 
ralizm. N ie bez podstaw  przypomina, że życie chrześcijańskie jest  
zaw sze życiem  eklezjalnym  i w obec tego praw dziw e zrozum ienie go' 
nie m oże być osiągnięte na drodze interpretacji w yłącznie h istorycz­
nej i egzystencjalnej. P odstaw ow ym  zatem  pytaniem  w inna pozostać 
kw estia  zbaw czego p lanu Boga: co Bóg chciał i  co dzisiaj chce w yra ­
zić ludzkości. W tym  jednak celu  potrzeba w yraźniejszego uw zględ­
nienia w  teologii — lingw istyk i, dośw iadczenia historyczności egzy­
stencji, tradycji, orzeczeń K ościoła i życia K ościołów  chrześcijańskich.

K rótkie, lecz rzetelne inform acje trzeciego rozdziału drugiej części 
(s. 75—85) m ogą być przydatne dla teologów , którzy chcieliby om ów io­
ne kw estie  uw zględnić w e w łasnych  poszukiwaniach. M ussner nie re ­
feruje, n iestety, p ierw szych prób zastosow ania herm eneutyki w  te o ­
logii posoborowej. Jego uw aga zatrzym uje s ię  na danych konstytucji 
D ei V erbum . G dzieniegdzie tylko staw ia pytania natury bardzo ogó l­
nej, które n ie  otrzym ały dotąd zadow alającej odpowiedzi, np. zw iązek  
m iędzy P ism em , tradycją i M agisterium  K ościoła (s. 83). N iem niej 
uw agi dotyczące herm eneutycznych w skazań Soboru w ydają się cenne. 
Wśród nich zasługuje na podkreślenie interpretacja egzystencjalna da­
nych objaw ienia (s. 78—79). U  jej podstaw  znajduje się fak t ekspo­
now any dziś przez liturgię, że słow o  Boga n ie jest bynajm niej zobiek­
tyw izow aną tylko literą, lecz stanow i w ydarzenie, które dokonuje się 
nadal. Z faktem  tym  łączy się problem  relacji m iędzy słow em  Boga 
a językiem  ludzkim  (:s. 79—80). M ussner w idzi tu m ożliw ości do pod­
jęcia  kw estii her men eu tycznej w  aspekcie filozofii języka. Przypom ina  
okazyjnie p ionierskie odnośnie do tego zagadnienia stanow isko E. 
F u c h s a, który określił herm eneutykę jako filozofię w iary. In teresu­
jące są także m yśli na tem at roli dośw iadczenia religijnego w  rozu­
m ieniu objaw ienia (s. 80), na co w cześniej zw racał uw agę Gadamer 
(s. 35—46), oraz uw agi na tem at przemian, jakie zachodzą w  p o jm o -, 
w aniu praw dy (s. 81—82).

Z punktu w idzenia reprezentow anej przez recenzenta dyscypliny ·— 
teologii m oralnej — w arto wspom nieć, że potrzeba herm eneutyki po­
jaw iła się niem alże sam orzutnie w  podejm ow anych na ATK pracach  
z zakresu reintapretacji norm  m oralnych (ks. prof. S. O l e j n i k )  czy 
w  poszukiw aniach m etodologicznych (ks. dr H. J u r o  s). B yła o niej 
m ow a także na ogólnopolskim  sym pozjum  teologów  m oralistów  w  Ł o­
dzi w  1972 i na ostatnim  kongresie polskich teologów  m oralistów  
w  K rakow ie w  1974. Trudno jeszcze na tej podstaw ie m ów ić o herm e­
neutyce stosowanej, należałoby raczej dopatryw ać się w  tych  faktach  
pierw szych prób zbliżenia się do herm eneutyki. Zasygnalizow ana przez 
Mussnera· kw estia  zw iązku m iędzy P ism em  św., Tradycją i M agister
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rium  oraz problem atyka dróg kształtow ania norm m oralnych (między 
innym i problem  języka) b y ły  podjęte w  naszym  środow isku (Łódź), 
a le  dyskusje w okół nich  nie znalazły w spólnej płaszczyzny porozu­
m ienia. Znak to w yraźny potrzeby pogłębienia tego rodzaju zagad­
nień  w  celu skutecznej kontynuacji aggiornam ento  teologii m oralnej.

Z pew ną nadzieją oczekuje się  końca prac nad pierw szym  tom em  
podręcznika teologii m oralnej, który pow staje pod kierow nictw em  ks. 
bp. S. S m o l e ń s k i e g o ,  z uw agi na obiecującą konstrukcję opartą 
na pow ołaniu jako idei w iodącej. Jeśli egzystencjalny charakter obja­
w ien ia  zostanie w  tym  podręczniku należycie uw zględniony, a tym  sa ­
m ym  znajdzie w łaściw y w yraz konstytutyw na rola człow ieka w  rozu­
m ieniu objaw ienia, m ielibyśm y dobry fundam ent do dalszych refleksji 
nad herm eneutyką w  teologii m oralnej. Tym czasem  sygnalizuje się  
książkę M ussnera jako lekturę w artościow ą i przydatną dla tych  
zw łaszcza, którzy zajm ują się problem atyką życia chrześcijańskiego.
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■Studia płockie, t. 1 (1973), Płoek 1974, Płockie Wydawnictwo 
Diecezjalne, ss. 334.

' D ziew iąta już polska diecezja (po chełm ińskiej, katow ickiej, kra­
kow skiej, opolskiej, poznańskiej, tarnow skiej, w arm ińskiej, w rocław ­
skiej) przystąpiła do w ydaw ania w łasnego czasopism a naukowego. 
W 1974 r. w yszedł w  P łocku 1-szy tom  (w ydany za rok 1973) S tu d iów  
płockich , zredagow any przez księży: S. В o ń к o w  s к i e g o, W. G ó ­
r a l s k i e g o ,  Z. K o n a r z e w s k i e g o ,  W.  L i s a  i  T. R u t o w -  
s к i e g o, poprzedzony S łow em  w stęp n ym  m iejscow ego ordynariusza, 
ks. bp. B. S i k o r s k i e g o ,  a zaw ierający 10 artykułów , 2 pozycje  
w  dziale M iscellanea, spraw ozdanie z konferencji teologicznych ducho­
w ieństw a w  P łocku za lata  I960—1971, notatkę o książce ks. L. G r a ­
b o  w  s к i e g o o katedrze płockiej oraz instrukcję dla autorów.

Pod w zględem  typograficznym  pięknie w ydany tom  posiada dwa  
niedociągnięcia redakcyjne. P ierw szy to brak jak iejkolw iek  zasady 
w  uszeregow aniu w spom nianych artykułów . A rtykuł 1-szy dotyczy ar­
cheologii b iblijnej, 2-gi h istorii K ościoła, 3-ci stoi na pograniczu h i­
storii K ościoła i m uzykologii kościelnej, 4 -ty  dotyczy praw a kanonicz­
nego, 5 -ty  teologii m oralnej, 6 -ty  teologii dogm atycznej, 7-m y filozofii, 
8-m y i 9 -ty  h istorii K ościoła, 10-ty pogranicza teologii pastoralnej, so ­
cjologii i h istorii K ościoła. Jak  w idać, zestaw ien ie jest zupełnie przy­
padkowe. U kład artykułów  w  tom ie pow inien być uszeregow any bądź 
alfabetycznie w edług nazw isk autorów, bądź w edług dyscyplin  teo lo­
gicznych, np.: teologia dogm atyczna, m oralna, pastoralna z hom iletyką


